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Część urzędowa.
Gmina PoiHiaj rzi/k i w obwodzie leoiomyjskim oho wiązała się 

po wieczne czasy dla zaprowadzenia regularnej szkoły parafialnej 
u siebie, istniejący pod Nr. 2 1 2  tymczasowy dom szkolny na po­
mieszkanie nauczyciela stosownie przyrządzić, do końca zaś s ier ­
pnia 186S na gruncie gminnym przy kościele budynek szkolny wy­
stawie i ohadwa te budynki utrzymywać zawsze w dobrym stanie, 
sprawiać porządki szkolne, dostarczać potrzebnego na opał szkoły 
drzewa,  na sprawianie premiów s/ loinych składać rocznie 4  zlr. 
w. zająć się ogrodzeniem przebaczonego  na założenie szkółki 
drzew owocowych gruntu gminnego rozległości 180 sążni kwadra­
towych. a nakoniec każdoczesnemu nauczycielowi, który ma także 
opłacać posługacza szkolnego, płacić rocznie 216 zlr. w. a.

' Na założenie biblioteki szkolnej ofiarowali częściowi właści­
ciele wsi W W. Leopold Sionccki i Walenty Milewski r>a czas swe­
go posiadania tamtejszych części wsi rocznie pierwszy po 15, drugi 
po lit złr .  w. a . ;  gr.  k. pleban miejscowy ks. l lyacynt Dworzanin 
na len sam cel rocznie po 5 złr.  w. a., .a ku poparciu nauki pszczrl-  
nictwa raz na zawsze jeden ul ;  lakoniec dzierżawca propinacyi 
Izrael  Preis i dzierżawca myła Lips Teicher,  na czas swoich t e r a ­
źniejszych stosunków dzierżawy rocznie po 1 złr. w. a. ku poparciu 
nauki pszczelnie twa.

Okazaną teini ofiarami gorliwość o podniesienie oświaty ludu 
podaje się z wyrazem uznania do wiadomości powszechnej.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, 27. listopada 18G5.

M o n a r c h i a  ^ j i s t r y a c k a .
L w ó w ,  27. grudnia.  Na dwinastem posiedzeniu Sejmu gal i ­

cyjskiego poseł Smolka poruszył kvestye bardzo dla kraju ważną, 
kwest ve siedziby zarządu dróg że lamy cli krajowych,  a mianowicie 
drogi żelaznej Karola Ludwika i lwówsko-czernowieckiej teraz juz 
egzystujących, tudzież kolei, .które v bliskiej przyszłości budowane 
być mają. W przemowie swej p. Smilfea wykazał  dobitnie niedogo­
dności, jakie pod licznemi względami z tego powodu wyrastają, 
wykazał  szkody jakie nietylko kraj ;le nawet i akcyonaryusze jako 
właściciele dróg żelaznych ponoszą, dlatego, iż zarząd kolei nie 
rezyduje w miejscu właściwem, naturą rzeczy wskazanem, to jest 
w ceni mm popędu i ruchu, lecz o! centrum tego o kilkadziesiąt 
a nawet i sto mil jest  oddalony. Zgadzając się w zupełności ze 
zdaniem szanownego posła,  musimy wszelako tę zrobić uwagę ,  iż 
wątpimy o tern, ażeby wdanie się S-jmu galicyjskiego w sprawę tę, 
aż nader dla kraju ważną, co do iróg żelaznych teraz już  egzy­
stujących, to jest  co do kolei Karda Ludwika i kolei Iwowsko- 
czcrniowieckioj,  bezpośrednią korzyść i bezpośredni skutek odnieść 
mogła. Siedziba zarządu tych kol i itatutami w Wiedniu jest wy­
znaczona. idzie więc oto ażeby stahty pod tym względem zmie­
nione być mogły. Lecz zmiana statutów nie może nastąpić jeno za 
uchwałą ,  na prośbę i żądanie ogólnego zgromadzenia akeyonaryu- 
szów.  wątpić zaś można ażeby uchwali Sejmu galicyjskiego, cho­
ciażby najlepiej umotywowana, skłoniła tkeyonaryuszów do żądania 
zmiany t a k o w e j , jeżeli ją sarni z wiasnigo popędu uie uznają jako 
dla siebie dogodną i interesowi swemu olpowiednią. Szanowny po­
seł twierdzi wprawdzie iż większa część akcyi drogi żelaznej Ka­
rola Ludwika jest  w posiadaniu kra jowrdr ,  o tem wszelako powąt­
piewać można. Na dotychczasowych bo wicu posiedzeniach ogólnego 
zebrania akcyonaryuszów zwykle zaledwo jdna czwarta część przy­
tomnych byli krajowcy, Galicyanie, t rzy czwarte części a zatem 
przeważna  większość składała się z mieszlańców Wiednia i innych 
prowincyi monarchii a nawet i zagranicy, da których siedziba cen­

tralnego zarządu w WTiedniu, pomimo wiciu względów przeciwnych, 
dogodniejszą być może niż we Lwowie lub Krakowie.  Jeżeli zaś
tak jest is totnie,  iż większa cześć akcyi jest w ręku  krajowców, 
w takim razie skłonićby wypadało właścicieli tychże akcyi, ażeby 
na ogólnych zebraniach akcyonaryuszów przytomni być mogli i na 
tychże zgromadzeniach starali sie przeprowadzić uchwałę względem 
zmiany s tatutów w oznaczeniu siedziby centralnego zarządu kolei 
żelaznej. To zdaniem naszem krok pierwszy i nieodzowny, trudno 
bowiem przypuścić ażeby wysoki rząd z góry orzekać mógł czyli 
zezwoli lub nie zezwoli na zmianę statutów, która dotąd wcale żą­
daną nie była.

Jeżeli zaś trudno mieć nadzieję ażeby wniosek posła Smolki 
co do dróg żelaznych dotąd już w kraju naszym egzystujących 
praktyczny skutek odnieść mógł, to znów zaprzeczyć nie można iż 
wniosek ten wielkie mógłby mieć znaczenie w zastosowaniu do 
dróg żelaznych, które w bliższej lub dalszej przyszłości  budowane 
być mają. Tu bowiem z góry  postawićby można warunek iż cen­
tralny zarząd we Lwowie siedzibę swą mieć będzie. Nad tem je ­
dnak zastanowić się potrzeba, ażali warunek takowy nie utrudni 
zawiązania się spółek budową dróg żelaznych zajmować się mają­
cych. W  obccnem położeniu rzeczy i kraju przypuścić wypada, iż 
akcyonaryusze przyszłych kolei będą tu w przeważnej  większości 
kapitaliści pozakrajowi, ,i nawet zagraniczni,  obcy. Dla nich stolica 
monarchii dogodniejszą może będzie na siedzibę centralnego za­
rządu i miejsce ogólnego zgromadzenia akcyonaryuszów, i wielu 
z pomiędzy nich powstrzymałby od wzięcia udziału w przedsiębier- 
stwie warunek z góry postawiony, iż centralny zarząd przedsię-  
bierstwa we Lwowie musi mieć siedzibę swoje. Przykład kolei że ­
laznych czeskich nic tu nie dowodzi, bo koleje te budowane są 
w przeważnej części kapitałami krajowemi czeskiemi, akcyonaryusze 
ich po większej części Czechy lub Niemcy w Czechach zamieszkali.  
Wszakże już koleje francuzkie,  (o jes t  przez spółkę kapitalistów 
frnncuzkicb zakupione,  mają centralną swą siedzibę w Wiedniu, 
jako punkcie zebrania dogodniejszym dla zagranicznych akcyona­
ryuszów, niż wszelki inny punkt monarchii.

Zważyć zaś jeszcze potrzeba iż dziś nie koleje żelazne a r a ­
czej kapitały na ich budowę przeznaczone,  Galicyi, lecz i owszem 
Galieya dróg żelaznych potrzebuje.  Zdaniem więc naszem unikać 
wypada wszystkiego, coby zawiązanie się spółek kapitalistę’w, w celu 
budowy dróg żelaznych w kraju naszym,  w jakibądź sposób utru­
dnić mogło.

Nam się przeto wydaje iż co do kolei żelaznych w przyszło­
ści budować się mających, wypada zostawić akcyonaryuszom zu­
pełną wolność w oznaczeniu siedziby centralnego za rząd u ,  bo ak-  
cyonaryuiiże najlepiej (o osądzą, co dla nich będzie najdogodniejsze, 
najkorzystniejsze, kraj zaś budując drogi żelazne nie własnemi lecz 
obceini kapitałami, poprzestać musi na ogólnych a bardzo wielkich 
korzyściach, jakie z budow y dróg tych odniesie. Jeżeli  zaś, mówiąc 
słowy szanownego posła, idzie o t o  co mamy uczynić ażeby to złe,  
to jest: szkody wynikające z siedziby centralnego zarządu poza ob­
rębem Galicyi, odwrócić pod w'zględem kolei które istnieją, to od­
powiedź na zapytanie takowe nie może hyc inną, j e n o : pot rzeba 
mieć za sobą większość w ogólnem zgromadzeniu akcyonaryuszów, 
które się w miesiącu maju odbędzie tak co do kolei Karola L u ­
dwika j ak i co do kolei Iwowsko-czcrniowieckięj,  a jeżel i  sgroma- 
dzenie to większością głosów uchwali przeniesienie dyrekcyi i cen­
tralnego zarządu z Wiednia do Krakowa lub Lwowa, u takim razie 
można będzie mieć nadzieję, iż złe to,  jak go szanowny poseł na­
zy w a ,  w nie długim przeciągu czasu odwrócone będzie. Innej tu 
drogi nie ma i krok ten przedewszysfkiem innem zrobiony być 
musi, jeżeli cel pożądany dopięty być ma.
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P g i ' y / , 25. grudni;!. (R ozruchy (studenckie. — R óżne w ia ­
dom ości.) Onegdąj odbyła się narnda ministrów i marszałków, 
w skutek której  M onitor zamieścił  znane oświadczenie co do roz­
ruchów studenckich. Sześciu studentów wydalonych z wszechnicy 
p a r y z k ie j  wnieśli rekurs do rady stanu przeciwk i decyzj i  senatu ! 
akademickiego. Rekurs ten w dniu jutrzejszym w radzie stanu i 
rozpoznawany być ma, Ze zaś decyzja rady stanu wątpliwą byc nie 
może, przeto jeszcze zaburzeń jakich w ąuart ię r latin spodziewać j
się mokną. '

Oświadczenie M onitoru  pochwalające pośrednio postępowanie 
polictantów, k tórzy studentom karty legitymacyjni wydzierali, po­
mnożyło jeszcze wzburzenie między młodzieżą i x  całym Paryżu,  
W  szkole prawników zastosowano już. przepisy pracz M onitora  z a ­
powiadane. Studenci udając się do audytoryow. musieli pokazywać 
kur ty swoje legitymacyjne, obecny urzędnik uniwei syterki  otoczony 
policjantami zapytywał każdego, czyli przychodzi protestować lub 
słuchać prelekc je .  W pierwszym przypadku zatrzymano kartę I*- j  
gityiuacyjną. i studentów do andytoryów nie wpuszczono. Manewr 1 
ten jednak nie zupełnie się udał, studenci bowiem widząc, iz kari 
legitymacyjnych nie oddają, wydalili się nic powierzając takowych 
urzędnikowi.  Kilku profesorów szkoły prawniczej pro forma za­
chorowało.  ażeby nie mieć prelekcji .  PP. Odolan i Coimel d Age 
mieli pr tlekcye,  nie bvłn jednak na nich tylko po dwudziestu s łu ­
chaczy. W szkole medycznej odbyło się wszystko w największym 
porządku.  Zamknięto ją bowiem i obstawiono licznemi ajentami 
polieyi. Medycy spost rzegłszy tj> b ajentów, wydalili się nie wda­
ją c  śle w żądne wywody. W  skutek świąt Bożego Narodzenia pre- 
lekcye przerwane zostały na dni cztery i we czwartek się dopiero 
rozpoczną.  Trudno jednak mieć nadzieję, ażeby się studenci zu­
pełnie uspokoili. W Paryżu o niezeni nie mówią jeno o rozruchach 
studenckich, dzienniki nic o nich nie piszą, chociaż w Pary /. ii znaj­
duje się do 10 .0 0 0  studentów i tyleż rodzin w sprawie tej intere­
sowanych.  Jeden tylko Siecle  o nich pisze, a artykuły jego inne 
dzienniki puilaja. S iec/e  zaś dowodzi, iż rząd cesarski działa lak, 
j ak  okrzyczana niegdyś restauracja  działać nic śmiała. Siec/e  po­
wiada, iż w owym czasie 30 do 40 młodych łudzi, po większej 
części studentów, udało się do Belforl w Alzacj i  dla wzięcia udziału 
w spisku przeciwko rządowi. Spisek się nie miał, studentów uwię­
ziono i wezw ano ich, ażeby pow iedzieli, po eo się do Alzacyi uda­
wali, Cz te rech z łych studentów skazani tylko zostali dla tego, iż 
icli złapano z bronią w ręku. Między skazanymi byli Ary Scheffer, 
stawny później malarz i inni, co później znakomite miejsce w spo­
łeczeństwie zajęli.

h ró le s łw o  P o lsk ie .
r s / n w a . 22. g r ud n i a .  (R ozszerzen ie  atryhucyi są ­

dów gm innych.) Dzień. W a rez. ogłasza w osobnym dodatku na­
stępujący ukaz cesarski :

My Alcxander II. z Bożej łaski Cesarz  i samowładna wszech 
Rosy i, Król Polski, Wielki Książę Finlandzki i t. d.

Ukazem Naszym, w dniu 19. lutego (2.  marca) 1804 danym,
jednocześnie z nowem urządzeniem gmin wiejskich,  ustanowione 
w nich zostały sądy gminne do rozpoznawania mniej ważnych spaw,
sporów i wykroczeń.

Obecnie zważywszy,  że w skutek dopełnionego ,v wykonaniu 
artykułu 3  ukazu o  gminach wie jskich , nowego podziału tychże 
gmin. zarząd gminny otrzymał  trwalsze i stosowniejsze urządzenie, 
uznaliśmy korzystnem. władzę sądów tych w rozpoznawaniu spraw 
i sporów cywilnych, rozprzestrzenić do granic,  ustanowionych dla 
sądów włościańskich (uo ło s tn yc h )  w  Cesarstwie i zastosowanych 
już z pożytkiem do sądów gminnych gubernii  Augustowskiej.

Mając zarazem na względzie, że obecny porządek ogólny po­
stępowania sądowego, nic może być bez przeciążenia włościan zby-  
t e cz nem i  wydatkami i bez zwłoki w rozsądzeniu spraw, zastoso­
wanym do rozpoznawania sporów dotyczących spadku i działu ma­
ją tku  nieruchomego, j aki  przeszedł  na własność włościan z mocy 
ukazów z dnia 19. lutego (2.  marca)  1864 r., oraz działu majątku 
ruchomego tychże włościan, uznaliśmy za dobre, rozpoznawanie 
spraw tych oddać władzy sądów gminnych, według oddzielnych 
przez koimtet urządzający ułożonych i przez Nas zatwierdzonych 
prawideł.

W  skutek tego, zgodnie z przedstawieniem komitetu urządza­
jącego w  Krol ttst wjej 4| | a uzupełnienia i stosownej zmiany a rtyku­
łów 46— 48 ukazu z dnia 19. lutego (2.  marca) 1864 r. o urzą­
dzeniu gmin wiejskich, postanowiliśmy i stanowimy: *

Ar tykuł  I Sprawy i spory wymienione w artykule 47 ukazu 
z dnia 19. lutego {2 . marca)  1864 r. należą do atrybueyj sądów 
gmiunych i wyrokowane być mają przez te sądy ostatecznie, we 
wszystkich tych przypadkach, w których wartość przedmiotu sporu 
nieprzenosi stu rubli.

Art. 2. Wszelkie spory dotyczące spadku i wynikającego ztąd 
działu tego majątku nieruchomego, który przeszedł  na własność 
włościan n» zasadzie ukażn z dnia 19. łutego (2 .  marca)  1864 r., 
niemniej spory między włościanami o spadek i wynikające z niego 
działy majątku ruchomego podlegają odtąd rozpoznaniu sądów gmin­
nych i wyrokowane będą przez nie, z zachowaniem prawideł przy 
niniejszym załączających się.

Art. 3. Wykonanie obecnego ukazu, który w Dzienniku praw 
zamieszczony hyc ma, urządzającemu komitetowi w Królestwie pn- 
lesamy.

Dr.n w Carskiem Siole, dnia 30. listopada (12.  g rudnia)  1 8 6 4 r.
( p o d p is a n o )  Alc.rander. 

P ra iridh t o porządku rozpoznaw ania ie nudach gminnych, spo­
rów dotyczących spadku i dzia łu  ma ja tk a  nieruchomego 

i ruchomego.
i Spory dotyczące spadku i wynikających z- niego, działów 

inajatku niernchomeg», który przeszedł na własność włościan, na 
zasadzie ukazów z dnia 19. iutego (2.  marca) 1864 roku. również 
spory między włościanami, dotyczące spadku i wynikających ztąd 
działów maiątku ruchomego. rozpoznawane i rozstrzygane będą 
przez sądy gminne, p r /y  zachowaniu następujących prawideł :

2. I)n składu w sprawach w j / e j  wzmiankowanych należeć 
maja oprócz osób. w artykule 38 ukazu z dnia 19. lutego (2.  marca) 
1864 roku o urządzeniu gmin wiejskich wymienionych, wszyscy 
obecni zastępcy ławników. Nadto, dozwala się stronom, jeśli żą­
dać hedą, wybrać po jednej zaufanej osobie. /. mieszkańców ffminy. 
dla uczestniczenia w sądzie, z prawem głosu.

3. Strona,  niezadowolona z wyroku sądu gminnego u przy­
padkach. oznaczonych w następnym artykule 4ym. ma prawo wnieść, 
w ciągu jednego miesiąca po objawieniu jej wyroku sądowego, skargę 
do komisarza rewirowego spraw włościańskich, lub też  wprost  do 
komisji  spraw włościańskich, Jeśli w oznaczonym terminie, ani 
skargi stron spór wiodących, ani przedstawienie komisarza o niele­
galności wyroku nie postąpią, natenczas wyrok sądowy wprowadza 
sic w wykonanie i zaskarżeniu już nie podlega.

4. Komisje spraw włościańskich uchylać będą wyroki sądów 
gminnych, w skutek zaskarztń stron spór  wiodących, luf  p rzed ­
stawień komisarzy, w następujących wypadkach:

u )  Ody wyrokiem sądu gminnego naruszaja sie ukazy z dnia 
19. lutego (2.  marca) 1864 rikn,  o urządzeniu włościan, tudzież 
wydane w rozwinięciu i uzupełnieniu ukazów tych prawa i posta­
nowienia urządzającego komi ti tu,  j ako to :  jeśli wyrokiem sądu 
gminnego majętność włościańsła przysądzoną jest osobie nie wło­
ściańskiego stanu, lub jeśli sal gminny dopuści rnzdrobienia wło­
ściańskiej osady na części niiicjszego rozmiaru nad ustanowiony 
przez komitet urząd/ ,  jacy,  na zasadzie artykułu 17. ukazu najwyż­
szego z dnia 19. lutego (2.  narca)  1864 r., o sposobie wprowa­
dzenia w wykonanie nowych ustaw o włościanach;  i

b) Jeśli sąd gminny wy di wyrok w sporze o grunt  nie wło­
ściański albo chociaż i włościański, lecz znajdujący się w innej 
gminie.

5. Sądy g m in n e stosując się do artykułu 60go ukazu z dnia 
19. lutego (2  marca ) 1864 roku o urządzeniu gtnin wiejskich, roz­
strzygają sprawy w sporach o spadek i wynikające ztąd działy 
nieruchomego i ruchomego majątku, albo na zasadzie piśmiennych 
umów i zobowiązań, jeśli takowe przez strony spór wiodące zo­
staną przedstawione, albo. w braku piśmiennych aktów, na zasadzie 
miejscowych zwyczajów, przyjętych w stosunkach między włościa­
nami. W każdym razie sąd obow iązany jes t  przedewszystkiem sta­
rać się o załatwienie sporów przez ugodę i tylko gdy tego nie 
dopnie, przystąpić do wydania wyroku, w granicach udzielonej mu 
władzy.

U w a g a. Przy rozpoznawaniu spraw o spadek i wynikające 
z niego działy majątku nieruchomego, sądy gminne, oprócz istnie­
jących zwyczajów kierować się nadto mają,  co do rozdrob.'enia 
osad, prawidłami, których wydanie, artykułem 19ym ukazu z dnia 
19. lutego (2.  marca) 1864 roki  o urządzeniu włościan, komitetowi 
urządzającemu poleconem zostało.

( P o s i e d z e n i e  rady miejskiej zwyczajne) odbędzie się  dziś o gadzinie  
(jlej wieczorem w saii ratuszowej. Na porządku dziennym : W szystk ie sprawy 
zapisane na programie ostatniego nńkunipletnego zebr nia z dnia 14go b. m, 
tudzież wydanie kaueyi przedsiębiorcy Abr. Schw arz. Sur. radny p. L>arowski.

(Serenada.) W Droliobyc/y diia i i g o  b. m. młodzież gymnazyalna w y­
prawiła pochód z pochodniami dla uizczenia odjeżdżającego na urlop dyroktora 
gyiunazyum p. Kryslyniackiego, i towarzyszyła mn z muzyką i śpiewem  przez  
cały rynek aż za miasto.

(Samobójstwo.) W W a s i  1 t o  w i e ,  w pow iecie llusiatyńskim, w  nocy 
z 19. na 40. b. m. włościanin Peślio k u m o n o w s k i  odebrał sobie życie  
przez obw ieszenie, prawdopodobnie w skutek domowej niezgody-.

W D roliobyc/y dnia 2.‘go b. ru. wydobyto ze  studni zwłoki żony tamtej­
szego kancelisty powiatowego M. Jej samobójstwo miało być skutkiem melan­
cholii i zmartwienia.

(Morderstwo.) IV Ispasie, w pow iecie Peczyuiżyńskiiu, w nocy z 16. na
19. b. m. zamordowany został rlościanio tamtejszy Andrzej Lauruk. Śledztwo 
zostało niezw łocznie wytoczone

iiospoiiarstMo, przemysł i handel.
L w ó w ,  27. grudnia. (L is k  okólny komitetu c. k. galic. 

T ow arzystw a  gospodarskiego.) Pod <łn. 28. listopada r. b. wydał  
komitet  c. k. Towarzystwa gospodarskiego następujący okólnik do 
twoich całouków;



1 1 KU

l. W liście okólnym z dn. 13. lipca 1>. r. Je 1. 533 podaliśmy 
dosłownie reskrypt  wys. prezydyum Namiestnictwa z d. 15. czerwca 
b. r. I. 4820-pi \  (1. Tow. 47?)  mieszczący w sobie rezultat  p rz e­
prowadzonego przeciw Towarzystwu g'osp. galic. śledztwa, ja>, nie­
mniej warunki,  pod jakiemi zawieszone od lat czterech ogólne 
Zgromadzenia znowuż dozwolonemi być moga.

Warunkom tym stało się zndosyć wy/, powołanym okólnikiem 
do 1. 533;  j ako też relacyą komitetu Towarzystwa gosp. galic. do 
wys. prezvdvum Namiestnictwa do 1. 47 / ,  a na która ot rzymał  ko­
mitet w dn. 3 . sierpnia następującą odpowiedź.

Z  P rezydyum  c. k. N am iestnictw a 1. 75*  1 f>r. „Wedle re ­
lacj i  szanownego komitetu z dn. 13. b. m, I. 4 / / .  rozporządzenia 
wydane reskryptem z dn. 15. czerwca b. r. 1. 4820. w celu sp ro­
wadzenia czynności c.. k. galicyjskiego Towarzys twa rolniczego na 
powrót do granic statutami określonych, wykonane zostały. Nie 
stoi przeto teraz nic na przeszkodzie, ażeby zwołać zgromadzenie 
ogólne w m yśI 5 2 . statutów .

„Co do pytania względem przypuszczania delegatów innych 
towarzystw agronomicznych, istniejących w Ausiryi. do zgromadzeń 
ogólnych i do posiedzeń komitetu c. k. galic. Towarzystwa rolni­
czego. tudzież względem wysełania delegatów tegoż towarzystwa 
do zgromadzeń ogólnych i posiedzeń komitetów w jż  wspumnionych 
towarzystw, oznajmia sio szanownemu komitetowi, że statutu c. k. 
galicyjskiego towarzystwa nie zawierają uprawnienia do przyjmo­
wania delegatów innych towarzystw w Austryi istniejących; że 
atoli co do wysełania delegatów galicyjskiego towarzystwa rolni­
czego. a względnie co do przyjęcia tych delegatów do zgromadzeń^ 
innych towarzystw anstryackich, jedynie statuta tych towarzystw 
rozst rzygają. "

Lwów, dn. 30. lipca 1865.
Pnum gartten. fml.

II. Na podstawie powyższego zezwolenia zwołuje prezydujący 
komitetu Towarzys twa gospodarskiego galicyjskiego trzydzieste  
pierw sze ogólne zgromadzenie.

A ponieważ w wyż przyloczonem piśmie prezydyahiem wy­
tknięto wyraźnie i stanowczo § .5 2 .  statutu, który opiewa: „Tow a­
rzystwo odbywa co roku dwa ogólne zgromadzenia,  t. j. ostatniego 
stycznia i ostatniego dnia czerwca41 —  czerwcowe zaś zgromadze­
nie w 1). r, miejsca mieć nic mogło, albowiem zezwolenie dopiero 
w dniu 3 . sierpnia, a zatem jtiż po opływie terminu nadeszło: 
przeto trzy dzieste pierwsze ogólne zgromadzenie odbędzie się w dn.
2 0 . i 3 1 . styczn ia , tudzież 1. lutego 1 8 6 6  w gmachu Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich w godzinach porannych.

Uroczystość otwarcia (w dn. 30. stycznia) poprzedzi tegoż 
dnia solenne nabożeństwo w kościele katedralnym o godzinie dzie­
siątej zrann, na które się szan. członków stosownie <io §. 6 . „po­
rządku czynności" uprzejmie zaprasza

Ul. Ze spraiv ważniejszych, które prócz zwykłych sprawozdań 
i zdania rachunku ze strony komitetu wniesione i pod decyzję szan. 
zgromadzenia poddane będą —  wymieniamy:

u )  Wybór  prezesa, wiceprezesa,  wszystkich członków komi­
tetu i ich zastępców, tudziez sekretarza.

b) Reorganizacja Towarzys twa na filiach oparta —  i odnośny 
wniosek jeszcze w r. 1862 przy okólniku do 1. 838 rozesłany.

c)  Wniosek co do stałej dolacyi szkoły Lublańskiej.
d )  Przyjęcie w statut uprawnienia Towarzystwa do wysełania 

i przyjmowania delegatów.
e)  Re wizy a statutu w ogóle i zmiany niektórych parngratów, 

mianowicie §§. 53, 57 i 59.
f )  Wniosek w sprawie ministerstwa rolnictwa. Nareszcie:
17) Propozycye na członków korespondujących i honorowych,

tudzież wybór członków czynnych.
Wszystkie niemal wyż wymienione sprawy są nader ważne i 

wymagają głębszej rozwagi, tudzież czasu do namysłu; dla tego je 
szan. członkom już teraz komunikujemy, aby z wyrobioną naprzód 
opinia zjechać i lem żywszy udział w obradach brać mogli.

Wzmiankować nie potrzebujemy, że pożądanem byłoby, aby 
zebranie było jak najliczniejsze; mianowicie pożądanem jest ,  aby 
gospodarze od roli, których zaprowadzenie filii najbliżej — bo bez­
pośrednio —  dotyczy, z praktycznem i poważnem swem zdaniem 
jak najliczniej zebrać się chcieli.

IV. Jakkolwiek według § 4. „porządku czynności*- tudzież 
uchwały ogólnego zgromadzenia z dn. 29. stycznia 1861, tylko ci 
członkowie na posiedzenia ogólnego zgromadzenia przypuszczeni 
być mogą, którzy poprzednio tak wszystkie dawniejsze, jako też 
ostatnią zapadłą wkładkę roczną uiścili; to jednakże w uwzględ­
nieniu trudnych okoliczności , w jakich się kraj cały znajduje, 
uchwalił komitet od tego rygoru na ten raz częściowo odstąpić, i 
«tn ogólnego zgromadzenia tych także członków przypuścić, którzy 
wprawdzie ostatniej zapadłej wkładki (za rok 1865) nie uiścili, 
ale sie kwitem na opłacone do towarzystwa wkładki poprzednio 
pu r. 1864 włącznie wykażą.

Członkowie od opłat uwolnieni zechcą się zgłosić do kauce- 
laryi Towarzys twa po osobną kartę wstępu-

V. Ażeby każdemu z szan. członkow podać sposobność uiszcze­
nia się z wkładek przynależnych, załączamy rachunek; upraszając 
wszakże o jak uajspieszniejsze uadesłanie zasiłku, bo kasa Towa­
rzystwa,  iiietylko przypadających w najbliższym miesiącu wypłat

zwykłych uiścić już nie jest  w stanic, ale i * niektóremi dawniej- 
szeini, ja podatek, czynsz i asekuracya zalega.

Opł kany ten stan funduszów głównie ztąd pochodzi, że sub- 
weneya r  ądowa, w kwocie 1575 zł. w. a. rocznie dl; szkoły L u ­
blańskiej aa lat 19 przyzwolona, z ubiegłym rokiem szkolnym już 
się skońc y ła ;  zasiłek przeto len, który o tej porze zwykle do 
naszej ka ;v wpływał,  obecni* podniesionym być nie rnóod; a j a k ­
kolwiek uczyniony jest wniosek do sejmu i przesłano podanie do 
ministerstwa o dalszą subwencj ę, f0 jednakże prędkie go załatwie­
nia tej s; rawy spodziewać się cie można — i jedyn e pośpiech i 
gorliwość obywatelska ze strony szań. członków rafować nas może — 
ratować powinna, bo zaległości są znaczne —  i t ak:  ■ <-•- =

47 członków zalega z ratami za lat 5 czyli 23i  ratami
i 9 4 55 55 55 r, 4 656 ,,
147 55 55 - 55 ), łt 1 441 „

90 5, 55 55 „ 2 „ 180 „
55 >5 5, 5, 1 5, 158 „

Ogółem 606 członków zalega z 1670 ratami, 
rcprezeulitjąceiiii sumę 25.050 zł. w. a.

VI. Według wykazu na dniu niniejszym sporządzonego, ubyło 
nam od ostatniego ogólnego zgromadzenia 223 członków.

Ubytek zatem jest  znaczny —. i zastąpić go przybraniem sił 
nowych nieodzownie jest  potrzebnem ; raz — iz Towarzystwo tern 
skuteczniej na gospodarstwo działać może, im więcej członków 
w kraju posiada;  powtóre — iż ilość członków ( 7, powodu wkła­
dek) przedstawia także cyfrę dochodów naszych, a która to kwe- 
stya obok ciężarów, jakie Towarzystwo na szkolę mianowicie po­
nosić musi, nie jest  obojętną,

Owoż przypominamy, iz ktoby z szan. członków zamyślał  
przedstawić kandydata lub kandydatów na członków Towarzystwa,  
zechce przed zgromadzeniem zawiadomić komitet :

a )  jakie zasługi lub też uzdatnienia do zawodu gospodarskiego
odznaczają osobę przedstawioną (§.  16. ustaw):  niemniej

b)  iż przedstawiony oświadczył clięć przystąpienia do Towa­
rzystwa,  oraz gotowość dopełnienia wszystkich przez to przyjętych 
obowiązków (§.  19. ustaw), nareszcie

r )  stan i miejsce zamieszkania przedstawionego.
VII. Ktoby z szan. członków na zgromadzeniu jaką rozprawę 

w przedmiotach gospodarstwa krajowego czytać zamierzał,  zechce 
takową (w zastosowaniu się do §. 16. „porządku czynności")  na 
dni 14 przed ngólnem zgromadzeniem do komitetu nadesłać,

W końcu dozwalamy sobie doraieścić kilka uwag ogólnych 
z powodn zapowiedzianego ogólnego zgromadzenia.

Po czterech latach tęsknego wyczekiwania dozwolono Tow a­
rzystwu nareszcie powrócić do stanu normalnego i zająć się czynnie 
sp ra w a m i sw e m i. W ie le  sp ra w  ważnych z n a jd z ie  się na porządku 
dziennym, najważniejsze z nieb wszakże s ą ;  a j  wybór  prezesa,  
wiceprezesa i członków komitetu, b)  sprawa reorganizacyi .

Że wybór kierowników i głównych pracowników T o w a rz y ­
stwa jes t  wielkiej wagi, przyzna to każdy — kto rozważy,  że naj­
lepiej obmyślane instytucje na nic się nie przydadzą,  jeżeli  ich kie­
runek i główny dział czynności powierzony będzie rękom nieudol­
nym lub lękającym się pracy. Uzdatnienie zatem, obok statecznej 
chęci i możności działania są temi głównemi warunkami, na które 
przy wzmiankowanych wyborach zważać należy;  nie przepominając 
jednakże zarazem, że ani komitet ani instytuc ja  nie żyją życiem 
odrębnem ale ż y c i e m  c z ł o n k ó w  — i o tyle tylko skutecznie 
działać mogą, o ile przez ogół członków czynnie popierane będą.

Nierównie ważniejszą a raczej najważniejszą jes t  sprawa reor ­
ganizacj i  Towarzystwa.  Scentral izowanie usiłowań w jednym punk­
cie, nie mającym nic wspólnego z gospodarstwem wiąjskiem, i osa­
czenie czynności na pole przeważnie teoretyczne, nie odpowiada 
już więcej temu zadaniu, jakie Towarzys two w dzisiejszej chwili i
położeniu kraju obecnem spełniać powinno —  a czego się tak
słusznie glos ogólny domaga. Dzisiaj czynność Towarzys twa pr ze ­
nieść należy na pole praktyczne,  d e c e n t r a l i z o w a ć  je przytem, 
t. j. rozstrzelić usiłowania nasze po prowincyi i /.etkrąć je z war-  
statami gospodarskiemi tudzież ludnością rolniczą za l o n i o c a  f i-  
1 i j — a wtedy Towarzystwo, tak jak powiuno, spełni ić będzie wa­
żne zadanie swoje z rzetelnym pożytkiem dla kraju.

Myśl filij podnoszono już w latach ubiegłych; nigdy wszakże
jeszcze chwila ku temu nie była sposobniejszą. Z  jednej’ strony 
bowiem uczucie tej potrzeby jest ogólne, a umysły najskrajniejsze 
nawet rachują się dzisiaj ściśle z granicami możliwości.  Z drugiej 
strony rząd s a m , przyjąwszy zasadę decentralizacyi w obrębie 
swoim, trudno aby jej  się sprzeciwiał w Towarzystwie  naszeni; gdy 
zwłaszcza korzyści ztąd wypływające są tak w bijące, iż na­
wet system dawniejszy zaprzeczać im nie mógł ; tylko chwilę ze­
zwolenia odraczał.

Miejmy zatem nadzieję, że wysoki rzad  uwzględni t e raz  ży ­
czliwie tę potrzebę kraju, i zezwoli u nas na to nareszcie, na co 
w innych prowincyach od dawna już zezwolił.

Z tą wiarą — i z w i a r ą  w p o m o c  b o s k ą  p r z y s t ą p m y  
do  d z  i e ł a !

Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodar«kte£°  galicyjskiego.
Lwów, 28, listopada 1865.
Prezydujący:  Pełniący obw. se k rc ta r ia :

K azim ierz K rasick i J ó z e f  Grelinger.
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Ostatnia po ca ta.
A u g s b u r g .  26, grudnia. Podług doniesienia powszechnej 

g a z d y  augsburgskięj  ina hyc na mocy umowy,  zawartej  miedzy 
llzymem i Fraucyą wejść w służbą papieska korpus fraucuzki w sile 
10.000 ludzi.

P a r y ż ,  26. grudnia. Cesarz był dziś obecny przy otwarciu 
nowego pałacu sądu handlowego,

K a l k u t a .  22. listopada. Khudayan Khan, który odstąpi! 
Emirowi Bnkharv Khanat Kokanu, usiłuje pobudzić Bokharę,  Chiwę, 
i Afganów Turkestanu  do wojny religijnej przeciw Rosyi. Zbiór 
jedwabiu w Japonii wypadł liardzo źle, ceny podniosły się mocno.

S z a u g h a i , 25. listopada. Nieprzyjazna cudzoziemcom party.a 
w Pekinie intryguje bardzo skrzętnie.  -—• Z Japonii słychać, że 
Mikado odmówił otwarcia portów. Posłowie wyprawili zawiadomie­
n ie 'o  tein i flofy powróciły do Yokohamy.

N e  w - Y o r k .  13. grudnia. Kongres odesłał do koinisyi rezo- 
Jucye, która uprasza prezydenta,  ażeby u kwestyi inexykańskiej 
poczynił  kroki, jakich wymagają honor i interesu Stanów •/,j edno­
czonych. Senat  przy j a r  zmodyfikowaną rezolucyę względem przy­
puszczenia reprezentantów południa na kongres.  —  Co dn przy­
jęcia lub odrzucenia przez Lngana poselstwa przy Juarezie obie­
gają sprzeczne pogłoski.  —  Ciaio prawodawcze wMississipi odrzu ­
ciło. poprawkę do koustytueyi w sprawie murzynów'.

F rżyj echa li do Lwowa.
Dnia 20. g ru d n ia .

Hotel George : P. Jakubowicz Mik., /. W a! a wy.
Hotel krakowski: G r o m n ic k i  Józef, z Łaskow ie.

Dnia 27.  g tu d t . ia .
H ote l  a n g ie l s k i :  1*. O s trzy  nien-ski K. u s t . .  7. Pu ls  i.
Hotel K r a k o w s k i :  K - .  G e d ro ic  G ed  . z Muld;, wy.
Hotel Githna : Sozański Ant., t  Samber-a.

Wyjechali %i Lwowa.
Dni:: t a .  j-r. d..i...

P P .  l i r .  B o rk o w sk i  W it , ,  do W in n ic z e k .  — Ł ę c z y ń s c y  S ta n .  i I z y d o r ,  
do B a t ia ty c z .  —  N ie z a b i to w sk i  L ub  . da Z a m e c z k a .  — Z a w a d z k i  Michał , do 
B e łż c a  —  Z a w a d z k i  Józef, do Pc tnk .  — Z a rz y c k i  T \ t . ,  do Chotylnbia ,

D ziś  (przedst .  n iem.) : » D i e  H u g e n o t l t M i . 1*, wielka opera w 5 
aktach. P. Franciszek Cfement z Ołomuńca jako gość.

Ju tro  (p rzedst .  polskie) :  „ F a ł s z y w y  w i e l k i  i i m " ,  komedya 
w 4 aktach. Drogi występ p. Maryi Sahr.

S p o s i r i i e ź e i i i a  m e l e a r u l o g i c a u e  v t e  L w o w i e .  

Dnia 'i-i. i. 2 6 . grudnia 1 8 6 7 .
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^adsooy  • e , r e f i - p ,  | w ł i g i -  
«» ilaaire . j R e anm , tbegn

l l i e rm te k  i s i łałt
w u '  •

S tan

a t innw P r j

7. ge.! . / . rana; : m S 6  i —  2.1 81 .8 południow y «ł. p ochm urno
3 g.oil .  po p u l . ' Ż32.5Ó | — 1 5 77 0 p ó ln o c a j  „ »
Ht.giwi.wiecz. 333 .14  i — 2.4 : 78  i

! 1
j z ach o d n i  „

"

<. g«il , / r a n a ! 332 .89  — 3 .4  S3 8 zachodn i  mi. p o ch m u rn o
i. go i*. pO poi. | : iaa 12 —  t . b  74.1 ; p ó ln .-zae i i .  „
I l l . i rod .w iPcz .1 331 63 — 3 7 82.4: i

i zachodn i pogoda

, UST— I **
R n r s  L w o w s k i .

Dnia 27. grudnia

il.ika! holenderski .  ............................
Dukat c e s a r s k i  . . . .  . . . .
Półiinperyał zł. ro sy jsk '
Bubel srebrny r o sy jsk i.............................

„  papierowy r o s y j s k i ........................................

Talar p r u s k i .................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Gaiicyj. listy zastawne w.  a. i i  100 zł. ;

„ „ K 51 m. R  za i Od s ł. |
Galicyjskie obłigacye in d em i^ ae/jn e  j  
<\% Pożyczka narodowa . . .  1
A-licyt? prłtl- k il. SŁ.a,~ai,.\ lj-2.1 v i k a

g o tó w k ą j t o w a re m
i c. zł. | c.

w.jI. aaslr. 4 91 5 00
tl B 4 9.i 5 02

B 8 5ó 8 67
- >■ 1 62 t 63
" B ( 36 t  38
1 t 56 1 58
B " — — —

66  50 67  13
Se'?, 69  , 81 76 22

K ; J -j- ; n 67 | 6 ’ 68  1 33
65 ‘ 3 3 66 i 07

18 i  | 67 188 | —

Telegrafowany kurs wiedeński.
27 grudnia

a%  M e ta lik i .................................
a%  pożyczka narodowa 
Losy z 1860 rolm .
A keye  b an k u  w ie d e ń s k ie  rn 

„  „ kredytowego
Londyn ,  10 fun tów  szi-r.-iin^ó 
S re b ro
Duka: pujedydet.y

z ii i be.
62 45
65 35
83 40

753 ■—

154 36
104
104 50

4 99

J§ p r  a w c 
T ow arzystw a Dobroczynności za czas od

Wydział  Towarzys twa Dobroczynności w dopełnieniu swej 
powinności wytkniętej ustawą, ma zaszczyt  przedłożyć szanownej 
publiczności wspierającej jego celfc, następujące sprawozdanie zt: 
swych czynności i funduszów.

W  zakładzie sierót  śłv. Heleny fundacyi ś. p. Heleny ks. Po- 
nińskiej pobiera 37 sierót  wychowanie, mające na celu kształcenie 
moralnych i uzdolnionych sitig. —  Wykładem religijnym zajmuje, się 
również jak lal zeszłych z przykładną kapłańska gorliwością Wie l ­
możny ksiądz Mikołaj Pawłowski,  któremu za poniesione trudy skła ­
damy ninieiszem najczulszą podziękę,  zaś nauk szkolnych i robót 
ręcznych uczą w zakładzie mieszkające nauczycielki.

Pomocy lekarskiej udzielał bezinteresownie Wny. Skałkowski,  
doktor  medycyny, nie szczędząc trudów dla naszego zakładu.

I V  y  k  t i  «

przychodu i rozchodu funduszów Towarzys twa Dobroczynności.

M ajątek T o iourzystw a  sk ła d a  się:
złr.  kr. iv. a.

1. Z realności pod L. 4 5 6 %  wartości . . . 9000 —  „
2. Z ebligacyi i l istów zastawnych wartości 

n o m in a ln e j .......................    3150 —  n

Razem . . 12.150 — „
W  roku bieżącym w p łyn ę ło :

Dochód z łoteryi fantowej . .  ...................... 2313 25
Z  kwestyi wielko- tygodniowej ............... 1147 2 3  ”
Prowizye ...................................................................  go __

I e> z d a ib
10. grudnia 1804 10. grudnia 1865 r.

Z robót wychowanek 
Z ofiar od członków

złr. kr. w. 
129 58 „ 
291 —

3941 6

954 —

2968 40 
96 —

4018 40 
3941 6

77 34

Suma wynosi . .
W y d a tk i:

Na wsparcia ubogich ........................
Na całoroczne utrzymanie zakładu sierót we­

dług książki zakładowej ..................................
Koszta utrzymania realności

Zatem ogół wydatków wynosi 
Gdy suma dochodu wynosi

Zatem uaddano 
M ają tek  T ow arzystw a  sk ła d a  s ię  zatem .

1. Z realności w a r t o ś c i ............................................ 90C0 __
2. Z obligacyi i l istów zastawnych wartości 

u o m i n a l u e j ............................................................................. .......  _
yt

Razem . . 12.150 —
Przy tej sposobności Wydział  Towarzys twa uprasza sza u o 

wnych Dobroczyńców wspierających jego cele w niesieniu pomoc, 
sierotom i ubogim o jak najspieszniejsze nadesłanie swych ofiar z! 
względu, że fundusze Towarzystwa zupełnie sa wyczerpane 

We Lwowie dnia 12. grudnia 1865.
1 rzełożoua Towarzystwa Dobroczynności 

W anda z Potockich hr. Caboga.
W łodzim ierz hr. R ussock i ,

Sekr.  Tow. Dobr.

Odpowiedzialny Redaktor A d o l f  S Ł i id yńsf e l , Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


